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Kraków 19 sierpnia.
Pisma centralistyczne każą sobie tele­

grafować ze Lwowa|, że kompromis mię­
dzy Polakami a żydami nie bardzo się 
klei; że ci ostatni zostawili sobie wolne 
ręce i bardzo być może, że w stanowczćj 
chwili całkiem się cofną, przekładając 
przymierze z Rusinami. Dzienniki centra­
listyczne ciągle jeszcze nie robię, różnicy 
między maBą ludności żydowskićj a Szo 
mer Izraelem ; nie brońmy im miłegp złu­
dzenia.

W przyszłym tygodniu zbierze się sejm 
kroacki. Narodowcy nie kryję się wcale 
ze swemi żądaniami, które wyraźnie wy 
powiadają w organie swoim Obzor. Tym 
czasowo żądają, aby sejm przed przystą 
pieniem do rewizji ugody węgiersko-kro- 
ackićj, prosił cesarza o zamianowanie ba­
na wedle praw istniejących.

Telegraf z Rzymu donosi, że Austrja 
miała się porozumieć z Włochami wzglę 
dem ułatwienia komunikacji telegrafi­
cznych , i że odnośna konwencja została 
podpisaną, we Florencji 8 b. m.

Dowiadujemy się z pruskich dzienni­
ków półurzędowycb, że między dworem 
berlińskim a królem bawarskim znowu 
zaszły jakieś nieporozumienia. Podczas 
ostatniego przejazdu cesarza niemieckie­
go, król Ludwik nie powitał go, jak  da- 
wniój przez swego adjutanta, lecz cał 
kiom go ignorował, a to dla tego, że ce­
sarz niemiecki nie zapowiedział w Mona- 
chjum tegorocznój swojej podróży. Nadto 
księże następca pruski zamierza tćj jesie­
ni znowu odbyć inspekcję pewnćj części 
armji bawarskićj, pomimo, że król już w 
zeszłym roku objawił swoją niechęć dla 
tych wizyt księcia pruskiego.

Jak  są wątpiiwemi widoki na odbudo­
wanie monarohji we Francji, widać to na­
wet z następujących uwag J. des Debats: 
„Lękamy się, ażeby politycy, którzy w 
tćj chwili tak gorliwie napędzają do mo 
narehji, nie popełnili niebezpiecznego błę 
du. Odważmy się, mówią członkowie zgro­
madzenia narodowego, odważcie się, wo­
łają na nich zewnątrz, dosyć jest odwa 
żyć się, wszakże przeprowadzono 24 ma­
ja, ponieważ się na to odważono; tak sa­
mo się przeprowadzi restaurację monar- 
chiczną, byle się odważyć. Jest to b łą d , 
który chcemy objaśnić. Powodzenie 24 
maja może wprowadzić na manowce spraw­
ców rewolucji tego dnia, jeżeli jćj dobrze 
nie zrozumią. Naprzód ocalała rzeczpo­
spolita, a to coś znaczy; powierzono ją 
nawet uczciwemu żołnierzowi, którego 
słowo jest wyższe od wszelkich podejrzeń, 
następnie kraj był uspokojony przez po­
litykę, dłużćj jak od dwóch lat prakty­
kowaną, a spokój, który Thiers przywró 
cił umysłom, przydał się i tym , co go 
obalili; nareszcie ministerstwo zapowie­
działo tak piękne rzeczy, że wszyscy cie­
kawi b y li , jak też je  wykona minister­
stwo , czekano i dziś jeszcze czekają na 
jego dzieła. Ponieważ oswobodzenie kra­
ju jest bardzo blizkie całkowitego ukoń 
czenia, jeszcze przed zamknięciem roku 
należy się spodziewać szerokich dysku­
sji, nie chodzi więc o kilka miesięcy, w 
których nie wszystko tak idzie, jakby się 
życzyło; łatwość, z jaką nowy rząd mógł 
być wprowadzonym i dziś czyni zadość 
swoim kaprysom, dowodzi tylko, że nikt 
nie wątpi,- jak się to skończy. Spokói, 
który polega na ciągłym postępie stron 
nictwa demokratycznego na wyborach, 
nazywają monarchiści omdleniem, rezy 
gnacją, pozwoleniem zrobienia wszystkie­
go , nawet przywrócenia królestwa, i to 
królestwa legitymistów. Tu leży błąd.

„Nie utrzymujemy, że kraj jest stanow­
czo nieprzychylnym monarehji. J»st du­
żo ludzi, którzy stosownie do okoliczno­

ści przyjmą konserwatywną rzeczpospo­
litą, lub liberalną monarcbję — taką, co 
» ę  opiera na przyzwoleniu narodu, co 
idzie w parze z opinją publiczną, nie ma 
pretensji uważać się za dar z Bożej ła­
ski i zapewnia wszystko, co jest istotne­
go i żywotnego w zasadach reiigji — lecz, 
powiedzmy otwarcie, nie żadną inną mo- 
narchję. Znaczyłoby to marzyć — chcieć 
przez spiski salonowe, przez uchwałę 
przestarzałćj, tyle częściowemi wyborami 
osłabioućj izby, zdziałać, ażeby wrócił 
do nas i spokojnie panował monarcha, 
który ma w obrzydzeniu rewolucję, któ­
remu nawet większość dzisiejsza zgroma­
dzenia narodowego nie wydaje się dość 
pobożną, ażeby panował w kraju, który 
Się wzdryga na sam wyraz „ancien rćgi 
me" i jest pełen nienawiści ku rządom 
szlachty i księży. Bardzoby się zatóm 
grubo pomylono, gdyby z dnia 24 maja 
chciano wnosić o drugim dniu zwycięz- 
kim, w którym izba przywróciłaby mo 
narchję, i dobrze się zrobi, jeżeli się od 
stąpi od takiego szaleństwa. Mówimy do 
tych, co jeszcze dają posłuchanie zdro­
wemu rozsądkowi, nie zaś do tych, któ­
rzy na pewne wiedzą, że Bóg we własnój 
osobie kierował zgromadzeniem narodo- 
wóm, obalił Thiersa i za rękę poprowa 
dzi do Francji hr. Chamborda."

Economista d’Italia  donosi, że między 
Włochami a Niemcami zawarte i podpi­
sane zostały 8go b. m. dwie deklaracje. 
Pićrwsza d o z w a l a  poddanym jednego 
kraju zakładać w drugim towarzystwa 
handlowe, finansowe i przemysłowe; dru 
ga znosi paszporta dla podróżujących w 
obu krajach i określa sposób wspierania 
przez jedno państwo poddanych drugie­
go, pozbawionych środków materjalnych.

Tenże sam dziennik zawiadamia, że 
Włochy, Niemcy i Szwajcarja podpinały 
konwencję ó wydawaniu osób, wymię 
niouyeh w konwencji, zawartćj 31 paź 
dziernika r. z. między Włochami i Niem­
cami.

Włochy i Szwajcarja ratyfikowały kon 
weneję, na mocy którój mają sobie wza 
jemnie wydawać indywidua, oskarżone o 
zamiar przekupienia urzędników publicz 
nych. Jest to, sądzimy, konwencja na­
der ślizkićj natury, która się da wielo­
rako naciągać i poprowadzi do licznych 
nadużyć i. niesprawiedliwości.

Liberalizm a  demokracja.
Dziennik, który we Wiedniu z powo­

dzeniem popierał sprawę ugody węgier- 
skićj, a od kilku lat przemawiał za ugo­
dą z l u d a m i  austrjackiemi i za ustro­
jem federalistycznym — dziennik ten upadł 
Kto by jednak z upadku Wanderera sądzić 
chciał o sile jego przeciwników, to jest 
stronnictwa wierookonstytucyjnych cen­
tralistów — myliłby się grubo.

Obóz centralistów stracił dużo na da- 
wnój spójności i sile swój; ale słabą stro 
uą, w którą szturmują dzisiaj przeciwnicy 
tego obozu, nie tyle jest system centrali 
styczny ile raczćj pseudo-liberalizm; tym 
wrogiem, który dotychczas z największym 
skutkiem uderza na centralistów w samym 
Wiedniu, nie jest jsszcze— przyznajemy 
federalizm .ale jest: demokracja.

Centraliści byli zwycięzcy dopóki na­
przeciw rządowi absolutnemu, reakcyjne­
m u, klerykalnemu, opierającemu się na 
arystokracji nieśli sztandar wolności poli- 
tyeznćj i moralnć;, sztandar równości i 
wyswobodzenia z pod jarzma wszelkiój 
hierarchji.

Ale walka ta skończyła się już ,  a z 
nią — świetna rola centralistów. Trzeba 
im oddać to świadectwo, że w historji roz­
woju Austrji, w historji usiłowań dążą­
cych do wolności oni zapisali się nieza-

tartemi głoskami, ale misja ich skończo' 
n a , na to są dziś znaki i dowody nie 
dwuznaczne.

Upojeni zwycięztwem popadli oni bo­
wiem w stagnację; doszedłszy do mety, 
zag&zęźli w sobkostwie i ci co niedawno 
nacierali z wielkim impetem na szeregi 
wszelkich konserwatystów, sami stali się 
dzisiaj konserwatystami pseudo-liherali- 
ztnu. A ten liberalizm ich jakkolwiek du 
zo złego zburzył, na miejsce tego złego 
postawił znowu tylko korzyść j e d n ć j  
partji, j e d n ć j  kliki. Nie jest to klika 
reakcyjna ani klerykalna, jest to klika li 
beralna ale zawsze tylko k l ik a , zawsze 
tylko jeden z*Btęp ludzi w y z y s k u j ą  
cych ogół, mających na oku swoję ko ­
rzyść nie korzyść ogółu ani korzyść 1 u- 
d ó w austrjackich.

Z natury więc rzeczy, z konsekwencji 
dziejowćj, skutkiem praw odwiecznych 
poruszających i ożywiających masy: po­
wstała dziś przeciw „starym" liberałom 
opozycja „młodych" —  przeciw „pseu 
do liberalizmowi" opozycja „demokracji". 
I  t-a opozycja stokroć niebezpieczniejszą 
stanie się ceotralistom aniżeli jopozycja 
„federalistów", jakkolwiek skutek będzie 
ten sam , gdyż „demokracja", która dziś 
głowę podnosi we Wiedniu, nie może mieć 
w monarehji i w krajach austrjackich in­
nego sprzymierzeńca jak f-derahstów. — 
Te dwa kierunki muszą sobie podać rękę 
i podadzą ją sobie. Tylko wspólna ich 
akcja potrafi zdusić tę hydrę, która roz- 
wielmożniła się w stolicy państwa i ssie 
soki ludów austrjackich.

Wspólność zaś akcji tych dwóch obo­
zów, z których jeden ma barwę więcćj 
socjalną a drugi polityczną, wspólność ta 
akcji jest tern łatwiejszą, o ile że oba te 
obozy wspólny mają cel; dobro o g ó ł u  
i d o b r o  ludów austrjackich, a zniszczę 
nie przewagi partji egoistycznćj na polu 
ekonomicznem. Na tem polu bowiem ten­
dencje centralistyczne i pseudo liberalne 
tiajbardziój się skompromitowały i zdys­
kredytowały. Pokazało się, że pseudo-li- 
beralizm pracował dla s i e b i e  i zwy- 
cięztwo swe dla s i e b i e  wyzyskał. Ogó 
łowi zadał on niepowetowane klęski i na 
piętnował się tem samem na zawsze. — 
Ogół bowiem dąży nietylko do urzeczy 
wistnienia zasad liberalnych, ale głównie 
do dobrobytu. Zasady liberalne mają być 
tylko środkami dającerui o g ó ł o w i  ła 
twiejszy przystęp do korzystania z dóbr 
doczesnych. Ale ogół nie dla tego prze­
pada z zasadami liberalnemi, aby zamiast 
od hierarchji i arystokracji duć się wy 
zyskiwać od koterji l i b e r a ł ó w .  Ogół 
akceptuje działalność liberałów i popiera 
icb, dopóki dla niego pracują; w chwili 
kiedy interesa jego zdradzają, opuszcza 
ich. Taka chwila nadeszła dzisiaj we Wie­
dniu. „Demokracya" odwraca się od da­
wnych „liberałów", oddziela się od nich 
i formuje się w osobny zastęp. Zdobyła 
ona się już na osobny swój organ w pra­
sie wiedeńskićj (Der Demokrat) i w nim 
wypowiada walkę „liberałom".

Niech więc upadek organu federalisty- 
cznego we Wiedniu nie zbyt upaja prasę 
centralistyczną; daleko niebezpieczniejszy 
powstaje dziś dla centralistów przeciwnik 
w stronnictwie czysto „demokratycznćm".

Korespondencje „Kraju“.
Wiedeń 17 sierpnia, 

a. P r z e d s i ę b i o r s t wo  dziennikarskie 
Wanderera upadło. Materjalne stosunki 
pogorszyły się w tym roku z różnych 

! powodów, głównie w skutek zredukowa­
n y c h  do zera do' hodó w z rubryki i n s e- 
* r a t  ó w ,  stanowiących, jak  wiadomo, 
i główną podporę dzienników.

Prócz tego „Instytut bankowy" ż P ra­
gi, który był właścicielem przedsiębiorą 
stwa Wanderera, musiał zapewnie ponieść,, 
jak  i inne banki, znaczne straty z po-, 
wodu wiedeńskiego „krachu", i nie mógł 
prawdopodobnie dostarczać funduszów 
potrzebnych do pokrycia niedoboru, któ­
ry był dość znacznym, choć nie tak kon 
lesalnym, jak  u centralistycznych dzien­
ników wiedeńskich.

Te dzienniki jednak mają w Wiednia 
łatwość pokrywania deficytu choć kolo-, 
salnego. Deficyt, jak powszechnie utrzy­
mują, wynosi u N. f r .  Presse dó 50,000' 
zła. — a w tym samym stosunku i inne 
centralistyczne dzienniki muszą dokładać .. 
Każdy z nich jednak doznaje od swoich 
przyjaciół politycznych poparcia, bo „po­
lityka" i „giełda" teraz znów się pod­
pierać zaczęły, w nadziei, że się j  e d n a> 
d r  u g i ć j przyda.

Tćm się tłómaczy, że podtrzymywane 
dla widoków wspólnćj eksploatacji dzień- ■ 
niki centralistyczne z pomocą finansistów 
mogą egzystować.

Upadek Wanderera nie dowodzi osła­
bienia „ducha publicznego" w obozie fe- 
deralistycznym — jak  to twierdzą ceD- 
traliści — tylko poprostu okazuje, ' że. 
jeźli w Wiedniu, jako w środkowym pun­
kcie polityczno - giełdowćj centralizacji, 
dziennik broniący zasad i polityki anti- 
centralizaoyjnych, w teraźniejszych cza­
sach krytycznych ma egzystować, m u s  i ; 
być popierany przez to stronnictwo, ktć 
re repiezentuje i popiera, jak centrali 
styczne pisma przez swoje, stronnictwo , 
są dziś popierane materjalnie.

W artykule Kraju (nr. 186)- pod tytu­
łem „Akcja polityczna Węgrów od roku 
1861—1867“ był ustęp, który ma pewny 
związek z powyższym przedmiotem — a-. 
mianowicie powiedziano tam :

„Węgrzy ocenili praktyczną wartość 
„pracy publicystyki, dlatego utrzymywali 
„w Wiedniu organa niemieckie, by mieć • 
„równą broń przeciw pociskom publicy; 
„styki rządowćj."

Nawet ten sam Wanderer, który by ł po 
Gaz. Wied. najs arszym, bo przez 64 lat 
wychodzącym dziennikiem w Wiednia, 
doznawał od węgierskich polityków po- ; 
parcia i opieki.

Obecnie Czesi największą rolę w „o- 
pozycji" odgrywają w Austrji i pod p e ­
wnym względem, co do prawno-politycą-.,. 
nych ich wymagań, zajęli miejsce W ę- • 
grów — a jednak i tu słabsze pojęcie; O •• 
rzeczach politycznych objawili. , , «

Mowa tu naturalnie nie może być 0 
o g ó l e ,  tylko o przywódcach pobtycz- •' 
nych, czy to węgierskich, czy czeskich. 
Należy wprawdzie zakonstatowąć, że h y -  
ły i tu wyjątki, i że te „w miarę «jHłv 
ponosiły ofiary i robiły usiłowania, by 
przedsiębiorstwo Wanderera utrzymać^— ■ 
ale wszędzie natrafiono na „odmowę",' 
w najlepszym razie na „wymówki",, o 
które nie trudno, gdzie, chodzi o. jakie­
kolwiek ofiary.

Teraz jeszcze kilka słów o zapatrywa­
niu się dzienników centralistycznych wie­
deńskich na ten wypadek.

Neue f r .  Presse w „bezczelności" nie­
zrównany (nawet w Wiedniu) organ, dra- t 
kuje wierutne kłamstwo, że Wanderer był 
na służbie reakcji,  na żołdzie nieprzyju-' 
ciół państwa i że go używano za narzę­
dzie do propagandy reakcyjnych dążno- ' 
ści (freiheitsmijrderischer Bestrebungen). 
Co słowo, to fałsz, obliczony na pokry­
cie własnćj swojćj zgnilizny moralnój.

Biorąc na uwagę polityczną stronę, wy­
prowadza N . fr. Presse z upadku Wan- 
derera wniosek, żę t e r a z  n i e  m a  j u ż  
w c a ł ć j  m m  i ei  s c a  dią. 
organu f e d e j R  
go w j ę z y k u ^

n e g o , pisane- 
(nazywa g o :
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Die Sprache der Gebildeten sprechendes 
federal. Organ).

Jako odwrotny stronę „medalu", wy­
pada 'zacytować .„Vorstadt Ztg“ , organ 
centralistyczny, ale w każdym razie „u- 
ozciwśzy" o 1 0 0 ^  od organu ministe­
rial n ego, choć i to nie- wiele znaczy.

„Żałujefny — powiada „Y. Z tgu — za- 
„niechania. t.ćj pożytecznej i niemal do 
„końca - szanowandj powszechnie pracy 
„64letuićj naszdj koleżanki. Wanderei' był 
„tu istną „starego Wiednia" częścią (Ein 
„Stiick Alt-Wien) i należy mu się życzli 
„we wspomuienie jego kolegów.“

„Kto prawdę bezwzględnie wypowie­
dzieć ma odwagę, ten musi przyznać, że 
on pierwszy w Wiedniu wystąpił — sko­
ro z literackiego pisma stał się politycz 
nóm — energicznie jako organ liberalny 
i postępowy w każdym względzie.

Nawet późnićj, w idząc, źe w Austrji 
nic się nie polepsza i rząd reform ko­
niecznych nie zaprowadza, stał się naj 
skrajniejszym  oponentem. Sztrofował bez 
różnicy i rżąd i parlament i ludność za 
ałą  wolę czy bez wiedzę.

Za Schmerlinga skazano głównego re 
daktora i właściciela Grossa na 8 mie­
sięcy więzienia i utratę 4000 z kaucji za 
ąrtykuły pisane w obronie praw węgier­
sk ich  — a mimo to Wanderer ani kroku 
nie zrobił wstecz i przeżył panowanie 
^Jehm erlinga", stojąc na swćm stano­
wisku.

Nazwisko dziennika Wanderer zawsze 
i»yło wypowiadane przez ludność bez 
różnicy stanów z wielkićm uszanowaniem, 
rządy zaś, bardzo często, nienawistnie nań 
spoglądały."

„Vorst, Ztg" kończy następująeem o- 
świadczeniem : „Był to szlachetny szer­
mierz, broniący wytrwale zasad wolno-. 
Soi — był to uosobiony odłam „starego 
W iednia" najlepszego gatunku, a kto b ę ­
dzie pisał kiedyś historję miasta Wiednia, 
ten będzie musiał o nim wspomnieć zu- 
szaaowaniem, na które sobie zasłużył."

Łatwo zrozum ieć, gdzie p raw da, a 
gdzie fałsz.

N . f r .  Presse może śmiało do siebie 
zastosować, co powiada w kilku słowach 
„Yorst. Z tg " : „Uczciwość rzadko kiedy 
popłaca, tak było z Wander erem. Stara­
jąc się o wyższe siły duchowe dla dzien­
nika, miał dużo wydatków a niemało fi 
aansowyeh kłopotów! Ale charakterysty­
ką starego Wanderera była „bezintere­
sowność" (Uneigenniitzigkeit), który to 
przvmiot, jak  wiemy, nie jest ideałem 
wielkich dzienników wiedeńskich !! !“

To się odnosi głównie do Neue freie 
Press?,.

■ Warszawa. W  ostatnich czasach ciągle 
'dają się słyszeć skargi na wielki brak 
szkół w naszym kraju. W r. 1870 Króle­
stwo posiadało 21 gimnazjów i 10 pro- 
gimdąizjówy która to liczba od tego czasu 
wcale się nie zwiększyła. A tymczasem 
potrzebna oświata coraz większa, natłok 
do szkół riiesłychany. W roku przeszłym 
i zaprzeszłym ilość nowowstępujących do 
gimnazjów była tak znaczną, źe nieraz 
na kilkanaście wolnych miejsc domagało 
się przyjęcia po kilkudziesięciu. Bardzo 
naturalnie przyjmowano najzdolniejszych 
łńb posiadających pewne względy dyrek­
torów, a tóm samćm wyrządzano krzywdę 
posiadającym zdolności do słuchania kur­
sów nauk w gimnazjum. Wiek rozbierając 
tę: kwestję robi bardzo ciekawe porówna­
nia pomiędzy stosunkiem średnich zakła­
dów naukowych do ogólnój masy ludno­
ści u nas i w Prusacli, z którego się oka- 
Buje, źe my pod tyna względem jesteśmy 
w- bardzo niekorzystnym położeniu, nad 
którćm warto głębićj się zastanowić i po­
szukać środków zaradczych. Gdyby nawet 
przyszło się ludności ponieść pewne ofia­
ry/; to nie powinniśmy przed niemi się 
cofać, zwłaszcza, że rossyjska ustawa dla 
gimnazjów z roku 1871 pozwala na za ­
kładanie szkół nietylko przez osoby pry­
watne, lecz nawet towarzystwa i stany. 
Rząd ponosząc tak ogromno wydatki na 
armję i flotę nawet w samój Rossji ską­
pym jest na szkoły, a cóż mówić o na­
szym kraju, w którym przeciwnie, radby 
przytłumić wszelki popęd do oświaty. Po­
nieważ dziś i u nas obowiązuję ogólna 
ustawa szkolna, więc korzystajmy z niój 
i zakładajmy ja k  naj większą.. ilość szkół 
prywatnych, bo ogłoszenia niektórych dy­
rektorów przed otwarciem zapisów zapo­
wiadają, źe do pewnych klas dla braku 
miejsca kandydaci wcale przyjmowani nie
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będą. A nie należy zapominać, źe na mocy 
nowego rozporządzenia w klasach poje­
dynczych nie ma być więcój nad sto 
uczniów. Jakaż więc masa młodzieży po 
zostanie bez sposobów kształcenia s ię !

Przypatrzmy się teraz bliżćj stosunso- 
wi zakładów naukowych do ogólnći masy 
ludności w naszym kraju i Prusach. U nas 
jedno gimnazjum przypada na 275,255 
mieszkańców, kiedy w Prusach na 117,518. 
Jeżeli oprócz tego weźmiemy pod uwagę 
i progimnazja, wtenczas ogólna ilość śre­
dnich zakładów naukowych męzkich u nas 
będzie wynosić 82, podczas gdy w P ru­
sach po dodaniu 32 progimnazjów, 77 
szkół realnych pierwszćj klasy i 15 szkół 
realnych drugićj klasy liczba ogólna męz­
kich średnich zakładów naukowych wy­
nosi 333. W tedy u nas wypada jeden śre­
dni zakład naukowy na 186 463 miesz­
kańców, w Pru-ach na 74,005 mieszkań­
ców. Tenże sam prawie stosunek zachodzi 
przy porównaniu liczby uczniów pobiera­
jących średnie wykształcenie u nas i w 
Prusach. U  nas w 1870 r. było we wszyst­
kich gimnazjach 6,666 uczniów, w progi- 
mnazjach 1,526, czyli razem 8,192; w P ru­
sach ogólna liczba tak w gimnazjach jak 
i progimnazjach wynosiła 105,944. Zatćm 
u nas jed -n  uczeń pobierający wychowa­
nie w średnich zakładach naukowych przy­
pada na 705 mieszkańców, gdy w P ru­
sach jeden na 233. Z  tych cyfr się oka­
zuje , żę jesteśmy w trzy razy gorszćm 
położeniu, i gdybyśmy byli najmocniej 
przekonani, że przy dzisiejszych warun­
kach dorównać Prusom nie możemy, to 
w każdym razie cyfry te powinny dla nas 
być bodźcem do zakładania nowych szkół, 
gdyby to nawet miało pociągnąć za sobą 
znaczne ofiary, bo potrzeba jest u nas 
wielką i gwałtowną.

W celu zaradzenia ‘ wielkiemu brakowi 
mieszkań w Warszawie, zawiązało się tam ­
że towarzystwo budowlane, którego sta- 
tuta zostały zatwierdzone przez rząd 30 
marca. Zakres działalności tego towarzy­
stwa jest bardzo obszerny i rozciąga się 
nietylko na Warszawę, ale i na gubernję 
w-arszawską. Kapitał zakładowy oznaczo­
ny jest teraz na 1. miljon rubli, chociaż 
z czasem w miarę rozwoju działalności 
może być powiększony. Kapitał rozdziela 
się na 10,000 akcji, każda po 100 rubli. 
Czynności towarzystwa są następujące: 
może ono budować na własny rachunek 
lub na zlecenie domy, urządzać targi, b a ­
zary i t. d., jednóm słowem wykonywać 
wszystkie czynności złączone z budową 
domów; może oprócz tego zarządzać do­
mami w skutek zlecenia właścicieli tych­
że, pośredniczyć w kupnie i sprzedaży 
nieruchomości miejskich, nabywać na wła­
sność, oraz urządzać lub dzierżawić za­
kłady dostarczające materjałów budowla­
nych i t. d. Administracja spółki budo- 
w.anćj składa się: z zarządu, rady towa­
rzystwa i ogólnego zebrania akcjonarju- 
szów. Członkiem zarządu może być ten 
tylko, kto posiada 50 akcji; członek rady 
towarzystwa potrzebuje mieć tylko 25 ak- 
cji, a posiadanie 20 akcji daje prawo gło­
su na ogóluóm zebraniu. Mający mniój 
niż 20 akcji, mogą przez wspólue pełno­
mocnictwo łączyć swoje akcje dla uzy­
skania prawa jednego lub więcój głosów.

Chociaż magistrat m. Kalisza czując 
potrzebę teatru dosyć dawno już ogłosił, 
źe gotów jest dać na jego budowę znacz­
ną zaliczkę, z waruukiem, iż reszta nale­
żności za tęż budowę amortyzować się 
będzie z dochodów za wynajęcie teatru, 
jednak dotychczas nikt się nie podjął tego 
przedsiębiorstwa. Słychać, że magistiat 
ma zamiar ponowić swoję propozycję, a 
może nawet budowę teatru weźmie na 
siebie.

Poznań. Dziennik Poznański, spowodo­
wany ciągłemi napaściami prasy ultra 
montańskićj, jeszcze raz wraca do znanój 
kwestji dawauia posłom instrukcji, i w 
imię zasad wypowiadanych już po tyle- 
kroć razy, znowu je potępia. Dz. Posn. 
w swój polemice z prasą ultramontańską 
głównie wychodzi z tego punktu zapatry­
wania: jeżeli do osób powoływanych przez 
nas na reprezentantów mamy zaufanie, to 
instrukcje specjalne są zbyteczne; jeżeli 
zaś nie mamy do nich zaufania, to re­
cepta specjalaćj instrukcji nie da osobom 
powołanym na godność poselską potrze­
bnych do tego przymiotów umysłu i cha­
rakteru. W przeciwnym więc i w drugim 
razie zdaniem Dz. P. instrukcje stają się 
zbytecznomi.

Lecz co szczególniej zadsiwia w całój

tój polemice, to nie przebieranie w argu­
mentach ze strony Kurjera. Tuk n. p. 
orgari ultramontanów poznańskich w swój 
obronie instrukcji poselskich odwołuje się 
do dawnego w tym względzie zwyczaju 
polskiego. Dziwna rzecz, zkąd teraz u 
Kurjera znalazło się takie poszanowanie 
dla przeszłości polskiój i jej instytucji, 
kiedy w poprzednich artykułach tego 
dziennika napotykaliśmy ciągle hurtowne 
potępianie instytucji staropolskich, w k tó­
rych Kurjer widział tylko anarchję, swa­
wolę i nic więcej, wychodząc niby z za­
sady monarchicznój i ściśle kościelnój. 
Z drugiój znowu strony Dz. Pozn. nie 
może się nadziwić, jakim  sposobem mogło 
p zyjść podczas obecnćj agitacji przedwy- 
borezój do sojuszu pomiędzy ultramonta- 
nami i pewną garstką ludzi, którzy przy­
jęli na siebie rolę trybunów ludu. W za­
patrywaniach politycznych, socjalnych i 
religijnych pomiędzy jednymi i drug.mi 
istnieje w rzeczywistości przepaść ogro­
mna, pomimo to w chwili obecnój ludzie 
ci wzajemnie się łudzą, jedni w nadziei, 
że przy pomocy ultramontanów wypłyną 
na wierzch; ci zaś ostatni udając, iż wie­
rzą w nieprawdopodobne nawrócenie się 
owych trybuuów ludu, używają ich za na­
rzędzie dla swych celów.

Najbezstronoiejszy świadek zachowania 
się stronników Kurjerowych musi potępić 
ich taktykę, która głównie polega na nie- 
przebieraniu w środkach. Ja k  w polemice 
gotowi są chwytać fakta lub argumenta 
z dziedziny, która najzupełniej im jest 
obcą lub przez nich potępianą; tak zno­
wu podczas agitacji przedwyborczej nie- 
przebieranie w środkach przeszło wszel­
kie granice. Na zgromadzeniu przedwy- 
borczem we Wrześni ks. Stankowski n. p. 
nie wahał sic zarzucić p. Łukomskiemu, 
źe ten nie odmawia pacierza, a gdzie in 
dzićj zarzucano kandydatom niemiłym so­
bie — niezat-howywanie postów i t. p., 
chociaż aui jeden ani drugi fakt nie ma 
najmniejszego związku z zasługami około 
dobra publicznego, prawością charakteru, 
głębokiem' poczuciem narodowe™ i inne- 
mi przymiotami, których należy wymagać 
od posła.

Sam zaś Kurjer P. zaszedł nawet dalej, 
jak j-go  partyzanci. Oto w jednym  z osta­
tnich swych numerów podaje do powsze­
chnej wiadomości, iż jeden z członków 
koła poselskiego, zostających w bliskich 
z Dz. P. stosunkach, w liście do pewnój 
osoby wpływowej w Księztwie zachęca, 
aby do sejmu nie wybierano ultram onta­
nów, a w szczególności żadnego księdza. 
W podobnej radzie w samej rzeczy nie 
ma nic zdrożnego, lecz przeciwnie tako­
wa, gdyby istotnie miała miejsce, byłaby 
rezultatem trzeźwego zapatrywania na na­
sze położenie, albowiem ultramontanie sta­
wią wyżdj interes kościoła nad sprawę 
narodową, a księża w ogóle są zależni od 
swój władzy duchow nej, kiedy nam po­
trzebni są posłowie pod każdym wzglę­
dem niezależni. Lecz wiadomość była 
fałszywą, umyślnie, obrachowaną na wy­
borców, dla których wyłączenie księży 
od godności poselskiej stałoby się nowym 
powodem nienawiści do masonów, libera­
łów, narodowców etc.; list znś, o którym 
mowa, ogłoszony obecnie w Dz. P. nie 
mówi wcale o księżach. Lecz taktyka 
tego obozu nie każe oglądać się na pra­
wdę ; możemy więc spodziewać się całdj 
sesji najrozmaitszych plotek i fałszów.

Tego rodzaju walka pełna namiętności, 
musiała szkodliwie wpłynąć i na włościan, 
pomiędzy którymi pojawiły się sympto- 
mata bardzo niebezpiecznego separyty- 
zmu. Przed kilkoma miesiącami w Kościa­
nie, a obecnie w Krobi i Gostyniu wło­
ścianie bez najmniejszego porozumienia 
z resztą ludności polskićj zbierają się na 
zgromadzenia, wezwani przez nieznanych 
agitatorów w odezwach polsko-niem ie­
ckich, i tam pokumani z włościanami nie­
mieckimi, stanowczo występują przeciw­
ko solidarności z inteligencją polską. — 
Tymczasem w Prusach zachodnich agita 
cja przedwyborcza odbywa się w najwię­
kszym porządku i zgodzie. W krótce ma 
się zebrać prowincjonalny komitet wy­
borczy celem ułożenia listy kandydatów 
do sejmu, a tern samem ruch wyborczy 
tejże prowincji przejdzie w ostatnie swe 
stadyum. Na żądanie niektórych powia­
tów postawiono na kandydatów księży, 
lecz władza duchowna niechce podobno 
przystać z powodu’ trudności zastępstwa 
w skutek nowych praw kościelnych* W y­
bory do sejmiku powiatowego w powie­
cie złotowskim , wypadły bardzo niepo­

myślnie dla ludności polskićj. Gminy o- 
bierały 12 deputowanych i obrano samych 
Niemców, w kilku powiatach z winy sa­
mych wyborców polskich. Z pięciu miast 
tegoż powiatu, obrano także 7 Niemców; 
z większych zaś posiadłości w liczbie 13 
deputowanych do sejm iku, znajduje się 
trzech Polaków. Gaz. Tor. donosi, źe aż 
trzech księży Polaków wzięło się naraz 
do pisania historji Prus zachodnich. Pra- 
ca tego rodzaju jest nadzwyczaj pożądaną.

ICronika potaczna i rozmaitości.

Kraków, 19 sierpnia.
Stan cholery. — W poniedziałek przybyło 

do szpitala Braci Miłosierdzia na Kazimierzu 
chorych na cholerę: 5, umarło 3, wyzdrowiało 
9, zostaje w leczeniu 27.

Do szpitala barakowego na Skałce przybyło 
w poniedziałek: 11, umarło 8, w yzdrowiali, 
zostaje w leczeniu 30.

Do szpitala Sióstr Miłosierdzia przybyło 
w poniedziałek: 4, umarło 2, wyzdrowiało 9, 
zostaje w leczeniu 32.

Do szpitala Felicjanek na Smoleńsku przy­
było w poniedziałek: 7, umarło 4, wyzdrowia­
ło 2, zostaje w leczeniu 27.

Do szpitala starozakonnych przybyło w po­
niedziałek: 8, wyzdrowiał 1, zostaje w lecze­
niu 39.

Oprócz tego w domach prywatnych na Ka­
zimierzu i Stradomiu umarło w poniedziałek 
osób 12, w innych przedmieściach i w śród­
mieściu 15.

Na Podgórzu zachorowało w poniedziałek: 
2, umarło 2, wyzdrowiało 2, zostaje w lecze­
niu 5 (w szpitalu 3, w domach prywatnych 2).

Zaraz w pierwszych dniach po pojawieniu 
się cholery wzywaliśmy się właściwe władze, 
by powstrzymały handel szmatami i kośćmi. 
Wczoraj wreszcie doczekaliśmy się zakazu pro­
wadzenia handlu szmatami, natomiast o przy­
wozie kości z niewiadomśj nam przyczyny zu­
pełnie zapomniano. Zwracamy ponownie uwa­
gę na tę okoliczność i prosimy raz jeszcze
0 szybkie zaradzenie złemu.

Z sądu karnego. — We środę d. 20 b. m.,
odbędą się w tutejszym sądzie karnym nastę­
pujące ostateczne rozprawy: Szymona Urbań­
skiego o zabójstwo, Józefa Radziała o kradzież, 
Natana Mełegera o kradzież, Jana Kikli o oszu­
stwo, Franciszka Patuli o kradzież.

Złoczyńcy, podejrzani o zrabowanie na­
uczyciela muzyki, o czem donosiliśmy w osta­
tnim numerze Kraju, zostali wczoraj przez 
oficjała policji p. Parfeniuka i ajenta p.Tychy’ego 
w osobie pewnego znanego złodzieja i jakiegoś 
włóczęgi wyśledzeni i aresztowani.

O S Z U Ś C I. — Wczoraj aresztowano 2 staro­
zakonnych na Kazimierzu, którzy podrobili so­
bie wezwanie polskie i niemieckie, pochodzące 
niby od stowarzyszenia dla wspierania chorych 
starozakonnych, tudzież pieczęć stowarzyszenia
1 powyłudzali już w okolicach Krakowa dosyć 
znaczne datki dla tegoż stowarzyszenia.

Gwałt i samobójstwo. —  Przedwczoraj 
kazał Szaje Gross na Kazimierzu rzeczy nale­
żące do spadku wbrew woli reszty spadkobier­
ców przemocą z domu wynosić, a kiedy go po­
licjant wraz z tragarzem na wezwanie poszko 
dowanych przytrzymał, porwał się Gross na 
policjanta. W wielkićm zbiegowisku, które w 
skutek tego powstało, udało się przytrzymanym 
wymknąć z rąk policjanta. Gross, obawiając 
się prawdopodobnie kary, udał się wczoraj w 
południe do pewnego ogrodu na Dajworze i 
strzelił sobie z krucicy, wodą nabitćj, w gło­
wę, w skutek czego czaszka cała zgruchotaną 
została.

Cholera w  Tarnowie cokolwiek się zmniej­
sza, choć zawsze jest jeszcze nadzwyczaj silną. 
W oBtatnim tygodniu t. j. od dnia 9 do 16 b. 
m. przybyło chorych 392, tak źe w ogóle w 
tym tygodniu leczono 657. Z tych wyzdro­
wiało 283, zmarło 155, w leczeniu pozostało 
219. Od pojawienia się cholery w Tarnowie 
aż do dnia 16 b. m., t. j. w ciągu pięciu ty­
godni, zachorowało tam osób 1623, umarło 544.

ł  Franciszek Wierzbicki, ż ołnierz polski 
z f. 1863, rodem z król. Polskiego, ostatniemi 
czasy urzędnik lwowskiego banku budownicze­
go, zmarł we Lwowie po krótkich cierpieniach 
dnia 15 b. m. przeżywszy lat 48.

Konfiskata. — Lwowska prokuratofja rzą­
dowa skonfiskowała w sobotę nr. 92 raoskalo- 
filskiego pisma Słouio.

Egzamina poprawcze dojrzałości odbędą
się w roku biezącytn; a) dla abiturjentów szko­
ły realnćj w c. k. szkole realnćj we Lwowie 
w dniach 17 — 20 września; b) dla abiturjentów 
gimnazjalnych: w c. k. gimnazjum Franciszka 
Józefa we Lwowie i w c. k. gimnazjum św. 
Jacka w Krakowie w dniach 22 — 25 września. 
Każdy abituijent chcący przystąpić do egza­
minu poprawczego, winien zgłosić się przynaj-
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mniśj jeden  dzień przed wyż oznaczonym d n :em 
rozpoczęcia egzam inu poprawczego u dyrekcji 
zak ładu , w którym  ma się odbyć jego egzamin 
poprawczy.

Lwów, dnia 5 sierpnia 1873  r.
Z  rady szlcolnćj krajowej.

Zasiłki na zwiedzenie w ys taw y  po­
wszechnej. — Namiestnik udzielił inżynierom 
starszym  A nt. Moserowi i Karolowi S e ttum u , 
inżynierom  Teodorow i Stanow skiem u i K aro­
lowi Słapie, następnie adjunktow i budown. Jó  
zefowi Braunseisowi, W ład . Mullerowi i W inc. 
Radwanowi, po 150  z ła ., celem zwiedzenia 
wystawy powszechnćj w W iedniu.

Żeńska szkoła  w ydziałowa w Rzeszo­
wie. —  Szkoła ta  założona przez tu tejszy  od­
dział tow arzystw a pedagogicznego w r. 1869, 
składać się będzie z klas czterech, będących 
uzupełnieniem  czteroklasowej szkoły elemen- 
tarnćj. W  roku ubiegłym  miała ta  szkoła dwie 
klasy, w roku  zaś 1 8 7 3 /4  otw artą zostanie 
k lasa trzecia.

T ak szczegółowy program  nauk, jako też  sta­
tu t szkoły, tudzież sta tu t rady opiekuńczćj, 
przedłożono w. radzie szkolnej krajowćj do o- 
statecznego zatw ierdzenia, k tóre, jak  się spo­
dziewać należy, w krótce nastąpi.

D la wiadomości rodziców podajem y treść 
program u nauk:

a) Religja; b) język  polski, tegoż gram atyka, 
stylistyka, hi3torja literatury  i estetyka; cj j ę ­
zyk niemiecki, tegoż gram atyka, sty listyka i 
literatura; d) język  francuski, tegoż gram atyka, 
obszerna lektura, konwersacja; e) geógrafja: ma­
tem atyczna, fizyczna, polityczna, geógrafja i 
sta tystyka  Galicji, tudzież ziem polskich; ko­
sm ografa; f )  h istorja pow szechna i polska; g) 
ary tm etyka, obliczenie papierów  publicznych i 
przem ysłowych, rachunek wekslowy, zarady ra 
chunkowości kupieckićj; h) geom etrja; i) h is to ­
rja  natu ra lna , hygiena popularna; j )  fizyka i 
chemja; k) nauka zarządu domowego; l) rysun­
ki; m) kaligrafja; n ) roboty ręczne i krawiectwo 
damskie; o) gim nastyka; p )  śpiew.

Oprócz dwóch, a w razie potrzeby, i więcej 
nauczycielek stałych, nauk  udzielać będą p ra ­
wie w yłącznie profesorowie szkół średnich.

O płata szkolna wynosi: wpisowe 1 zła. i
czesne miesięcznie 4 z ła .; uboższe uczennice 
mogą być od całego lub od części czesnego 
uwolnione.

W zględem dobrego um ieszczenia zamiejsco­
wych uczennic członkowie rady opiekuńczćj 
chętną rodzicom podadzą pomoc i objaśnienia.

Chcąc być przyjętą do klasy I. trzeba się 
wykazać albo świadectwem ukończonćj klasy 
IV  elem entarnej albo wykazawszy się, że u k o ń ­
czono lO ty  rok, poddać się egzaminowi w stę­
pnemu; podobnie dzieję się z przyjęciem do 
klas wyższych.

W pisy i przyjmowanie uczennic rozpoczną 
się 4 września 1873 .

Rzeszów, dnia 16 sierpnia 1873 r.
Z dyrekcji żeńskićj szkoły wydziałowej: 

Stanisław  Sobieski, dyrektor. 
Wodociągi wiedeńskie. —  Gmina m iasta

W iednia ukończyła teraz budowę wodociągu, 
mającego dostarczać W iedeńczykom z gór o 13 
mil odległych czystej, żródlanćj wody w ilości 
1 ,0 0 0 ,0 0 0  w iader dziennie. K omunikacja prze 
prow adzona je s t przez rzeczkę W iedenkę i sie 
ciami ru r rozprow adzona po mieście. Budową 
kosztuje 2 0 ,0 0 0 ,0 0 0  zła. Obecnie rada miejska 
debatuje nad sposobem najtańszego oddania 
tćj wody na użytek każdego domu; chodzi o 
to, czy należy zaprow adzić rezerw oary w do­
mach, czy też połączyć upusty po domach bez­
pośrednio z murarni głównemi i zaprowadzić 
kontrolę zużycia przez przyrządy zegarowe. 
D ostarczenie 100  w iader wody dziennie do do­
mu kosztować ma 115  zła. rocznie; zatem  po­
datek  czynszowy krajcarow y w W ieduiu o l (/ j  
centa na głowę musi być podwyższonym; prócz 
zwrotu kosztów nakładow ych, jak ie  lokatorowie 
winni będą właścicielowi częściowo zwracać.

— Ostatni telegram, umieszczony we wczo­
rajszym num erze naszego pisma, doniósł już 
czytelnikom dosyć dokładnie w jaki sposób od­
by ła  się 18 b. m. uroczystość rozdzielenia na­
gród na wystawie. D zisiaj według opisu dzien ­
ników wiedeńskich dodać możemy jeszcze n ie­
które szczegóły. U roczystość ta  odbyła się w 
zimowćj ujeżdżalni, świątecznie przystrojonćj. 
Ściany pokryte były czerwonem suknem i ob 
wieszone girlandam i zielonemi, a obie galerjc 
dokoła sali obwieszone kobiercami. W  głębi 
sali urządzono estradę z krzesłem  tronowem, 
przeznaczonem  dla protek tora wystawy arey- 
księcia K arola Ludw ika, k tóry  p rzy b y ł tam o 
godzinie 1, kiedy ju ż  cała sala, mogąca objąć 
do 3000  osób, zajęta by ła  przez dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych, w ładze municypalne 
i t. d., jako  też zaproszoną na tę  uroczystość 
publiczność, pomiędzy którą także bardzo wiele 
dam balowo ubranych się znajdowało, (jjdy ar- 
cyksiąźę K arol Ludwik zajął przeznaczone dla 
siebie miejsce, a inni arcyksiążętą^dojo ła  niego 
się ugrupow ali, w ystąpił arcyksięźę R ajner j a ­
ko prezydent c. k. komisji wystawowćj i podał 
mu spis nagród przyznanych przez m iędzyna 
rodowy Bąd przysięgły z przemową, którćj treść 
podał w czorajszy nasz telegram . Po stosownćj 
odpowiedzi aręyksięcia K arola Ludw ika, gene­
ralny dyrektor wystawy baron Schwarz odczy­
ta ł spis dyplomów honorowych. Przem ow a p. 
Leitenbergera, jednego z wielkich przem ysłow ­
ców austrjackieh, wystosowana do arcyksięeia 
K arola Ludw ika i wzniesienie przez niego wi­
w atu na cześć ce3arza, który  publiczność z za 
pałem  pow tórzyła, zakończyło tę uroczystość,

która trw ała do godziny 2. —  W  spisie dyplo 
mów honorowych, który już ogłoszony został 
przez wiedeńskie dzienniki, dla wystawców 26 
grup z wyjątkiem grupy 19, 21, 23, 24 i 25 
nie ma ani jednego Polaka.

— W turnieju szachowym, który  ciągle
jeszcze w W iedniu się odbyw a, największą 
szanszę otrzym ania cesarskićj nagrody ma 
Blackburne, który  w ygrał 8 partji. Najbliżsi 
po nim są: S teinitz 7 wygranych partji, An- 
derssen 6, Bird 5 x/ 2 , R osenthal 4* /2 i Paulser 
który ma 4 wygranych partji.

— W St. Magdalena, na samćj północno- 
wschodniśj granicy S tyrji, ży ła  pewna kobieta 
podeszłego wieku, k tóra m iała ju ż  kilku mę­
żów i każdego po niedługim  czasie z nim po­
życia pochowała. Podczas choroby ostatniego 
z nich powzięto jak ieś podejrzenie i badanie 
lekarskie znalazło na chorym sym ptom ata o- 
trucia, co spowodowało sąd , iż kazał także 
dwóch ostatnich mężów owćj kobiety z grobu 
wykopać. Chemiczny rozbiór na ich kościach 
dokonany doprow adził do tego, że ową kobietę 
aresztow ano i wytoczono jć j proces. W szystkie 
poszlaki pokazują , że gwałtownym sposobem 
pozbyw ała się swych mężów, k iedy jć j się po 
niejakim czasie sprzykrzyli.

— Pociąg osobowy jadący z K arlsbadu 
do Chebia (Eger) 16 b. m., wyskoczył ze szyn 
między E lbogen i Falkenau. K ilka wagonów 
zostało zgruchotanych, z osób jadących na 
szczęście n ik t n ie został zabity , nie obeszło 
się jednak  bez cięższych i lżejszych poranień.

=  SzaCil przybył 17 b. m. do Dardanel- 
lów, doznawszy w czasie podróży lekkićj bu ­
rzy na morzu. Na drugi dzień m iał stanąć 
w K onstantynopolu.

=  t  Dr. Nelaton, jako  operator posiadają­
cy europejską sławę, um arł w P aryżu  15 b. m. 
mając la t 66. Od r. 1836 b y ł on chirurgiem 
w szpitalach paryskich, a w r. 1851 otrzym ał 
katedrę w chirurgioznćj klinice, wreszcie w r. 
1856 zosta ł członkiem medycznej akadem ji. 
Miał ón w kuracji G aribaldiego po bitwie pod 
M entaną, a  ta k ie  i N apoleona III , k tóry  go 
mianował wielkim oficerem legji honorowćj i 
senatorem . N elaton p isał wiele w przedm iocie 
chirurgji.

Panna Brzezicka otrzym ała w tych  dniach 
pierwszą nagrodę w konserwatorjum  paryzkiem 
za grę na fortepjanie.

Były dyk ta to r  francuzki, G am betta, żeni 
się, jak  Journal de B elfort donosi, z panną 
Denfert. Ślub odbędzie się wkrótce w Mont- 
bćliard.

Według dziennika Syb ir  miasto K iachta 
przeznaczyło w tym  roku więcćj niż 1 0 0 ,000  
rubli na rozm aite stypendja.

Jutro we środę 20 sierpnia w ogrodzie strze­
leckim m uzyka wojskowa.

k: xx i* s p a p i e r  ć> w

K R A K Ó W ,  19 sierpnia.
U %  Obligacje intlemn. g a lic y jsk ie ..

kupon ubiegły . . .  142
-) %  L isty  zastawne galicyjskie

kupon ubiegły . . . .  53
b % ' Listy zastawne ga licy jsk ie .........

kupon ubiegły . . . .  66
4 y .  L isty zastawne polskie s e r j a l . .

kupon ubiegły . . . .  62
4 %  L isty  zastawne polskie serja  I I .

kupon ubiegły . . . .  62
b %  L isty  zastawne polskie nowe .

kupon ubiegły . . . .  77
i y '  L isty  likw idacyjne p o lsk ie .........

kupon ub ieg ły   86
L isty zastawne banku kip. gal.

kupon ubiegły . . . .  270 
Listy zastawne banku włościan, 

kupon ubiegły . . . .  080 
G alie, zakładu kredyt, ziemskiego:

5 ll i %  L isty zast. 36-letnie srebrem . 
6 X  L isty zast. 36-letnie banknot.. 
<b% „ „ 18-letnie „

Akcje kolei warszaw sko-wiedeńskiej. 
„ „ galic. Karola-Ludw ika . .

„ lwowsko-czern.-jaskiej . .  
banku d la  han. i przem . 80 zła.

Losy krakow skie na 20 zła..............
„  h %  (D onan-regulirung).........
„ premjowe w ęg iersk ie ..............
„  3 %  tureckie 400 franków . .
„  m iasta S tan isław ow a..............

Srebro nowe a u s tr ja ck ie ..................
„  w kuponach ...........................
„ '(obrączkowy ru b e l) ..............

Ruble papierowe rossy jsk ie ...........
T alary p ru sk ie ....................................
D ukat obrączkow y....................... ..
20 -fran k ó w k a ................ ......................
Rum uńskie obligacje 100 ta l ..........

W I E D E Ń ,  18 sierpnia.
Renta austrjacka b a/ 0   -------

„ m w srebrze 5°/0 . ,

L o 8 y:
Z roku 1839 całe za 100 zła ...........

„ 1839 %  „ 100 „  .........
4%  rząd. z r. 1854 za 250 „  .........
5 %  „  „ 1860 całe „  600 zła.
6 %  „ „ 1860 >/5 „ 100 „ 
fl?«adowa 1864 za  100 ała. . . . ,

p łacą  |żądają płacą żądają
Zła c. Zła c. Zła. c . Zła c.
74 25 76 --- W ęgierskie poż. prem. na 100 z ła .. . . 82 50 83 _

Kredytowe 1860 r .........„1 0 0  zł. m .k. 174 __ 174 _
70 — 72 — K rak o w sk ie ................ .. „ 20 zła. . . 22 __ 23 _

Ofen (B udy).................. „  40 „ 24 __ 26 _
76 50 78 50 R udolfa........................... ,, 10 „ 13 __ 14 _

S alzburga .......................  20 18 — 20 _
94 _— 95 75

O b l ig a c je :
93 25 94 75 Indemnizacyjne galicyjskie 75 — 75 50

Pożycz, kolei weg. sr.5%" szt. 120zła. 97 50 98 —
93 25 94 75

Akcje bankowe:
79 25 81 25 A nglo -au strjack ie ......... za 120 zła. 199 — 199 50

Boden-Credit austrjac. . „ 80 „ 242 — 244 —
82 50 84 50 » węgier. . .  „ 80 „ 62 50 63 50

Franco austrjackie . . . .  „ 80 „ 84 50 85 —
— — 94 — „ węgierskie . . . .  „ 80 „ 30 50 30 50

Galic. banku liipotecz. . „ 200 „ — — — —
„ dla handlu i p rz .. „ 80 „ 65 — _ _ —

— — __ __ „ Landebk. Lwów. „ 100 „ _ _
— — — — H andelsbank wiedeński „ 200 „ 118 50 119 50
— — — — Interven tionsbank ............... 80 „ 48 _ 50 __
— — 95 — L anderbank V e re in .. . .  „ 140 „ 128 __ 129 __

217 50 222 50 N a tio n a lb a n k ....................... 974 __ 976 __
137 50 141 50 U n io u b an k .......................za 200 zła. 149 __ 150 __
— — — — Vereinsbank austrjackie „ 80 „ 63 50 64 50
— — 24 50 V c rk eh rsb an k ................  „ 80 „ 151 __ 152 __
— — — — W echslerbank wiedeńs. „ 80 „ '__ __ __
— — — — W eclislerstuben Gesel.. „ 80 „ 113 _ 114 __
— — — — W iener B ank V e re in .. .  „ 80 „ 185 __ 187— — 24 50

104 50 106 50 Akcje kolei:
104 — 106 — A rćyksieeia A lbrechta 200 z ła ......... _ _ _
168 — 173 — Alfo Id F in m e .............. 200 zła. sr. . 153 _ 154 _
147 25 148 75 Dniestrzańska ...........  200 __
164 50 166 50 E lisa b e th ....................... 200 zł. in. k .. 218 50 219 ___

5 25 5 38 „ L inz Budw. 200 zła. sr. . 192 __ 194 __
8 80 8 96 E p eries -T am o w .........  200 _ _ _ _

39 50 41 50 Ferdinand Nordbalm 100 0 zł. m .k .. 2060 2070
Gal. Karl Ludwig . . .  210 zła. s r . . . 285 __ 290
Kascliau O d erb erg .. .  200 zł. m .k . t54 50 155 50
Lcmb. Czerń. Ja ssy .. 200 11 • 139 50 140 50

69 75 70 — R udo lfbahn ......... .. 200 „ sr----- 162 50 163 50
73 40 73 50 Siebenbiirger 1............ 200 « • • 152 50 __ _

Staatsbalin (500 fr.) . .  200 n  « • 333 __ 334 ___
„ I I  em is ji.. 800 v « . — _ —

— — — — Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m .k .. 184 _ 184 50
261 — 263 — T h e issb ah n .................. 200 „  ....... 206 .— 207 __

92 50 93 — Tram way wied............  200 v . . . . . 266 — 270 —
102 25 102 50 W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 * s r . . . . — — — —
114 — 115 __ „ Nordostbahn . . .  200 126 __ 128 _
139 — 139 60 „ Ostbahn (500 fr.) 200 n 70 50 72 50

p i e n i ę d z y .

Spostrzeżenia  meteorologiczne. —  D nia
16 i 17 sierpnia pogoda, term om etr dnia 16 
doszedł do 18 .8  od 8 .1 , zaś dnia 17 do 2 2 .0  
od 7.6 R. B arom etr idzie w górę; rano o 6 
dnia 18 stan jego by ł 3 3 1 .1 4 . W ia tr po łu ­
dniowo-zachodni.

fiospodarstwo przemysł i handel.' 

Targ zbożowy na Baranie i Kleparzu
dnia 18 i 19 sierpnia. — Dowozy zboża na g ia- 
nicy K ongresowski a szczególnićj na kom orę 
B aran rozpoczęły się; na wczorajszy targ  do­
wieziono dość znaczną ilość pszenicy, za to 
żyta bardzo mało, a  to w skutek tak  zbiorów, 
jako  też i robó t w polach. Chęć kupna b y ła  
znaczna.

P łaconą pszenicę 252  fn t. od 55 — 57, b ia łą  
5 6 —- 5 9 ;  żyto 233  ft. 42  — 4 4 ; jęczm ień 212  
fnt. 24 — 28; owies 138 fn t.s14 — 1 6 ; rzepak 
2 0 4 f ft. 40  — 42 złp.

Ruch na dzisiejszym targu  kleparskim  w sku­
tek przybycia kilku kupców z P rus by ł oży­
wiony. Dowóz zb >ża w ogóle by ł nie wielki 
a  ży ta  naw et bardzo m ały, którego dosyć po­
stukiw ano; z braku zaś dowozu ceny były  na- 
wet wygórowane.

Płacono za pszenicę czerwoną 170  fnt. od 
12 — 1 3 .5 0 , b ia łą  13 — 1 3 .9 0 ; żyto poślednie 
9-60 — 10 , na wagę 160  fn t. 10 .20  — 10 .80 ; 
jęczm ień na wagę 140  ft. 6 .50  — 7 ; owies na  
wagę 100 fnt. 3 ,50  — 4 ;  rzepak 150  fn t. od 
10 .15  — 10 .30  zła.

płaca żądają
Akcje przem ysłowe: Zła c. Zła c.

Baugesells, allg-. oest. 120 122 __ 122 50
W ied.......... 100 zł. w. a .. 138 50 139 50

Bauverein „ 100 n ii n v 51 50 58 50
K a łu sz a ......................... 200 „ „ „ — __ — __
Masz. wied..................... 200 B n n — — __ __

„ lwow. . . . . . . . . 100 „ — — —
Parcelaeyjne g a lic .. . . 100 „ — — — _
W ied. p a rce laey jn e .. . 100 „ — — — —

Listy zastaw ne:
Allg. oest. Bd. Kr. lo s .. . 5 X  zła. s r . . . 100 __ 100 50

„ „ 33 lat los . . . w. a. . . . 87 — 87 50
„ „ gm. 4 0 ......... n n 85 — 86 —

Galic. Banku H yp......... w. a . . . . — — 84 __
„ B anku W łość. . . 6 * 92 — 92 50

N ationalbank ................ h%  m. k . . . . — — — _
91 91 40

W ęg. tow. kred ............. 5 ‘A *  * 81 81 50

Obligi pierw szeństw a:
Areyks. A lb rech ta . . . . 100 w. a. . . . 84 --- 85 .—.
Alffild F iu m e ................ 5%  zła. s r . . . 89 --- 89 50
D niestrzańskie.............. 47 --- 47 50
Ferd. N ordbalm ............ 5%  m. k. . 90 50 91 50

n n n . . . . . . 5 X  zła. . . . 87 — 87 50
n n n . . . . . . b %  zła. s r . . . ! 03 50 104 50

Gal. K ar. L ud ................ 103 — — —
„ II. em...................... r ......... 99 25 99 75
„ 1871 III.................. 5 X  .  ......... 97 — 97 50

Kasz. Oderb................... „ ......... 93 30 93 60
Lwów.t,Czern.-Jassy:

„ 1 1865 .............. b %  sr. w. a . . 74 25 74 75
„ II 1867 .............. V n n 85 50 — —

n i  1868 .............. „ t5 B 74 50 75 _
„ I V 1872 .............. 5 X  » » » — — __ __

Miihr. Sch. C entra l.. . . _ — __ __
Siebenbiirgen I ............ b y  sr. w. a .. 87 — 88 _
Sudbahn (Lom bardy). 3 V  t  n rt 109 75 110 75
Theissbahn.................... „ ......... — _ _ _
W ęg.-galic. Łupków. . 5 X  * * * 79 50 80 __

„ Nordostbk.. .  300 74 50 75 _
„ O stb ah n-----  300 5 #  „ „ „ 69 75 70 —

W A R S Z A W A , 16 sierp. Rrs. k. Rsr. k.
Listy zastawne se iji 1 . 4 % .............. 89 S5 90 15

r  %.■ n 2 . 4 * .............. 88 85 89 15
kupon ubiegły — 60 — —

„ n o w a ..................... 6* .............. 94 5 94 35
kupon ubiegły — 75 — —

„ likw idacyjne___ 4 * .............. 79 86 80 25
kupon ubiegły — 83 — —

Ostatnie wiadomości.
Czas w ystępuje w w stępnym  artykule 

p tzeeiw  m ożliwem u rozw iązaniu sejm ów  
i rozpisaniu now ych w yborów  sejm ow ych  
rów nocześnie z wyboram i do rady pań­
stw a; zdanie sw oje popiera następujące- 
mi u w agam i:

„Pom inąw szy n iesłychane zam ięszanie  
sp ołeczn e przez rów noczesne od w oływ a­
nie się do w yborców , aby w ysyła li d ele: 
gatów  do rady państwa i obierali p osłów  
sejm ow ych; pom inąw szy, że krok taki 
w yw ołaćb y m usiał tóm w ięk sze rozdraż­
nienie um ysłów  i pchnąłby je  raczój w  
kierunku opozycyjnym , jakaż byłaby pod­
stawa konstytucyjna do rozwiązania sej­
mów? W szak  to środek używ any w tedy  
ty lko, gdy jakaś reprezentacja już obja­
w iła  swoją sprzeczność z rządem  ; b y ło ­
by to przesądzaniem  opozycji sejm ów  
dla ustaw y, którćj im dotąd nie przed­
stawiono i podobno ju ż się o ich zdanie 
nie zapytają.u

W  sprawie m ianowania ks. A r e n d t a  
proboszczem , otrzym ał arcyb. L edóchow - 
ski p o n o w n e  wezwanie, by się staw ił 
przed sąd w d. 28 b. m .; w  przeciwnym  
razie osądzony zostanie z a o c z n i e .

D ow ód cy  angielskich i francuzkich o- 
krętów, stojących przed Bilbao, w ezw ali 
karlistów , by szanow ali ich banderę, o- 
strzegając ich zarazem , że  to w ezw anie  
nie ma być uważane jako uznanie karli­
stów  za stronę wojującą.

Telegramy „Kraju“
Fredensborg 19 sierpnia. Podczas obia­

du w niósł król duński toast na cześć g o ­
ścia  sw ego, cesarzew icza n iem ieckiego.—  
C esarzew iez odpow iedział toastem  na  
cześć rodziny królewskićj i przywróconój 
przyjaźni m iędzy obydw om a dom am i.—  
N iem iecki następca tronu m ianowany z o - ’- 
stał kawalerem  orderu słonia.

Kursa. — Wiedeń 19 sierpn. godz. — .— . 
4%  zjednocz, dług państwa banku 69.40. — 
Zjedn. oblig. państwa w srebrze 73 4 0 .—Losy 
z 1860 r. 102 .50 .— Akcje banku 971 .— . —  
Akcje kredytowe 235.—■.—Londyn 111.80.—  
Srebro 105.15. — D ukat— . — . r— Lombardy 
181.— . — Losy z 1864 r. — .—•. — Akcjo 
franko-austr. 83.50. Napoleony 8 .87— . —  
Akcje kolei Karola Ludwika 219.50. — Akcje 
kolei lwow. czerń. 139 .50 .— Akcje kolei półń. 
wscliodnićj 126.— . — Akcje banku związków. 
6 2 .5 0 .— Oblig. indemn. gal. — .— — Akcje 
banku wied, dla obrotu — .— . — Akcje anglo- 
banku 198. — . — Akcje kolei rząd. 332 .=:. — 
Kolei siedmiogrodz. — .— . — Kolei Rudolfa 
163.-—. — Tramway 269 .— . Banku budowy
118.:—. —  Akcje kolei wschodniśj — .— . __
Akcje banku anglo węg. — .— . — Akcje kolei 
zjedn. 148.— . — Losy tureckie — .— .— Losy 
premj. węg. — . — .— Akcje kolei bogumińskiśjj 

— .— - — Akcje kolei ces. (Elżbiety — .— .
Usposobienie giełdy: lepsze.

W ydaw ca i redak to r odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.



4 KRAJ z środy 20 sierpnia

Od wielu la t w najwyższych i najdal­
szych warstwch znany i ulubiony

Proszek dla Dam
z apteki „pod złotym jeleniem ", na  Kohl- 
m arkt Nr. 11 udziela natychm iast skórze 
białości, gładkości i delikatności, naw et by­
najmniej nie będąc szkodliwa. Cena pudełka 
proszku różowego lub białego 50 kr.

Prawdziwy m a tylko jedynie w głównym 
i rozsyłkowym składzie, w aptece „pod zło­
tym jeleniem " Kohlm arkt L . 11 W. Twerdy 
w W iedniu. (1278 18-20).

Główna w ygrana
złr. 9 0 0 0 0 0  złr.

Najmniejsza wygrana 180 złr. 
cl. X września 1873

odbędzie się wielkie losowanie przez rząd 
gwarantowanej pożyczki premiowej c. król. 

austrjaekiej z roku 1864 w kwocie 
4® O  milionów złr.

Między 400.000 wygranych pożyczki, znaj­
dują sie wielkie w ygrane: 9 5 © .© © ©  —
9 9 © -O OO  — 9 0 0 . 0 0 0  — 4 5 0 . 0 0 0  
5 0 . 0 0 0 ,  — 9 5 . 0 0 0 , — 9 0 . 0 0 0 ,  — 
4 5 . 0 0 0  — 4 0 . 0 0 0  — 5 0 0 0  —
9 0 0 0  — 4 0 0 0 ,  5 0 0 ,  itd ., zaś 4 4 5  
złr. jako naj m niejsza w ygrana każdego wy- . 
ciągniętego losu.

Żadna inna lo terja nie daje takich szans 
ja k  ta  i nastręcza każdem u sposobność m ała j 
w kładką wygrać 9 0 0 . 0 0 0  złr.

Los jeden  z num erem  serji i losu kosztuje i 

9  z łr., trzy losy 5  z łr., siedm losów 4 0  
z łr . , 15 losów 9 0  złr. w. a. w banknotach. ,

Łaskawe polecenia za frankow ana prze- i 
syłka kwoty, wykony wuj e się prędko, su­
m iennie do każdego obstalunku dołącza się i 

urzędowy plan gi'y — informacje wszelkie 
chętnie udziela się — a  po ciągnieniu listę 
wygranych przesyła się każdem u udział bio- j 

rącem u bezpłatnie i wypłaca się natychm iast 
wygrane. Raczy się więc każden, k tóry  ma 
c h ę ć , zgłosić ja k  najprędzej i bezpośre­
dnio do domu handlowego

«T. B reycłia
we Frankfurcie nad Menem 

4526(3-4) Grosse Friedbergerstrase Nr. 41.

Galicyjskie Ogólne Towarzysiwo Ubezpieczeń.
D yrekcja Galicyjskiego Ogólnego Towarzystwa Ubezpieczeń ma 

zaszczyt podać do powszechnej wiadomości, że

Nadinspektor p. Ignacy Czerkawski
obecnie objeżdżać będzie okręg Wielkiego księstwa Krakowskiego; a 
przedewszystkiem jest upoważnionym do zawierania układów, o

ubezpieczenie na życie z P. T. Publicznością.
(45ii i-2). Dyrefccya.

Na odebrane ze wszech stron 
zapytania, — czy pensyonat m ój 
zam ykam  — odpowiadam niniej- 
szem, że kurs nauk

w zakresie  wyższego gimnazyum
dla. panien

rozpocznie się u  mnie dnia 4 września b. r.
Szanowni Obywatele raczą tak  we własnym ja- 

koteż w interesie dzieci swych zgłosić się do mnie 
wcześniej. (45i8  3-3).

Karolina Krynicka
w Krakowie przy ulicy Szczepańskiej pod 1. 238.

Do wynajęcia
pokój frontowy z przedpokojem  na I  piętrze przy

ulicy Mikołajskiej.
Bliższa wiadomość w Adm inistracyi „K rajuu.

Dla posiadających konie.
Rozpowszechnienie i uznanie przez wszystkich jakiego wyrobu je s t  najpewniejszą 

podstawa, w ocenieniu jego praktycznej wartości:; idąc za tem przekonaniem  przytaczam y 
ta  — powstrzymując się od wszelkich zachaw aleń — niektóre z wielu pośw iadczeń, jak ie  
nas dochodzą o c. k. uprzywil. płynie przywrotczym dla koni Kwizdy.

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Poświadczam  niniejszem, że Pański e. k. uprzywil. płyn przywrotczy dla koni bardzo 

dobrze skutkował, szczególnie po polowaniu i całodziennej jeździe, i tak  samo w sparali­
żowaniu W biodrach. z poważaniem

W iedeń. Jan Blanklei, nadkoniuszy 10. księcia Schwzrzenberga.

Do pana Fr J. Kwizdy w Korneuburgu.
Przesłany płyn przywrotczy doszedł m ię : część z tego oddałem zaraz p. rotmistrzowi 

Igo pułku gwardyi, tudzież p. dyrektorowi królewskich stajen. Otrzym ane dotychczas wia­
domości o użyciu Pańskiego c. k. uprzyw. płynu przywrotczego i mnóstwo uznań dowodzą 
użyteczności i nadzwyczajnej skuteczności, o ozem Panu jeszcze obszerniej doniosę.

Oefver Jae rsa . 0. Demirgian Habit) Bey,
koniuszy JM . króla Szwedzkiego i Norwegskiego.

SOCIETE FRANOO-AUTRIGHIEINE
pour les a rts  industriels 

Vienne. Stadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson e t  de Smyrnę,
Velotues A Moquettes.

Rideaur^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
conleurs antiques.

Speciality de brodcries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints, 

Ceramique pour panneaux et lambris,
F a i e n c e s  p o u r  s a l l e s  d e  b a i n s  e t  c a r r e l a g e .

Entree libre des magasins.

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Zam awiając znowu za 500 fi. płynu przywrotczego, możemy Panu  z przyjemnością 

donieść, że c. ki uprzyw. płyn przywrotczy powszechnie używany jest z tak  wielkim sku t­
kiem, że popyt jes t znacznie większy i wyrób ten tutaj także ma wziętość.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne Kwizdy są  do nabycia:
§ggj- W  Krakowie u  p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego — we Lwowie: 
u pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikoiasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, J. Piepes.

Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach G a l i c j i ,  o których od 
czasu do czasu ogłasza się w niniejszem  piśmie.
n c t r 7 D 7  i S l i o  U prasza s ię , żeby chcący uniknąć pomyłek, nie niieszali Franciszka 
U o l l  £ t / Z U i ! ( U .  j .  K w izdy ‘płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 
C . k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. —  Proszę 
także uważać n a  to ,  że na każdej etykiecie Korneuburgkkiego proszku dla bydła poniżej 
stojący podpis je s t  w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadomić, że aa 
fałszowane wyroby składajace się z części całkiem  bezskutecznych, a  nawet szkodliwych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich nie kupować.

W ybór w m ateryach na meble, w kobiercach, haftach i fajansach
Największa, rzetelność kupiecka i artystyczny gust. 3755(50-78)

I. SCegelgaase S, na lem piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.

K s i ę g a r n i a

A. NOWOLECKIEGO
w  K r a k o w i e

otrzym ała na  skład główny wyszłe obecnie

St. Grudzińskiego poezye, cena 1 złr. 50 centów 
i dawniej wyszłe przez tegoż Autora: 
Marzenia i piosnki cena 75 centów. 
Idealista poemat fantastyczny Cena 50 cut.

Nakładem  tejże k ięgarni wyszły:
Przewodnik po Wiedniu i okolicach z przewodni­

kiem po wystawie, z planem  W iednia i z
planem  wystawy — kartonow any 2 złr. — 
oprawny w płótno angielskie 2 złr. 50 cnt.

Asnyka Adama (El-y) Cola-Kieńzi dram at history­
czny z 14 wieku w 5 aktach proza orygi-

- nalnie napisany — cena 1 złr. 80 centów,
oprawne ozdobnie 3 złr. 30 cnt.

Powyższe dzieła nabyć m ożna we wszystkich
księgarniach. (4514 3-3).

A P T E K A

M i a r a  w M o w ie
poszukuje ucznia, (4525 4 6)

a od 1 Października r. b.

asystenta

M am zaszczyt uwiadomić Szanowna Publiczność, 
iż otworzyłem przy ulicy Ś W . Anny pod I. 191 

(wchód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych !  naturalnych 
jak o  to:

W i n a :  austryackiego i węgierskiego bia­
łego i czerwonego, węgierskiego tłustego starego 
i tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szampana krajowego wy­
robu, koniaku, rumu jam ajk a  najlepszego.

J a k  dawniej było mojem staraniem  odznaczyć 
się wyrobami doskonałemi, tak  i teraz otworzyw­
szy har> del w in będę znowu kierow ał 
się temi samemi zasadami, t. j .  przy cenach m ier­
nych dostarczyć Szanownej Publiczności win do­
brych. (4542 1-13).

Bogdan Hoff.

Zadaniem  zakładu jest, młodzież chcącą się poświęcić handlowi, do zawodu tego przysposobić, uzupełniając je j wia­
domości w innych szkołach nabyte, oraz uposażając j ą  dolcładnemi wiadomościami teoretycznem i i praktycznem i we wszystkich g a ­
łęziach handlu tak, aby zaraz po ukończeniu akademii zdołała pracować z korzyścią w jakim bądź zawodzie handlowym.

Kurs akadem ii je ś t dwuletni: przedmioty wykładowe są następujące; buchalterya, arytm etyka kupiecka, nauka o towa­
rach, technologia m echaniczna, chemia i technologia chemiczna, ekonomia narodowa, prawo handlowe, wekslowe, celne, nauka o 
przywilejach i monopolu, statystyka handlowa, jeografia handlowa, dzieje handlu i cywilizacyi, kaligrafia, stenografia, nareszcie j ę ­
zyki, a mianowicie oprócz czeskiego i niemieckiego, które są przymusowe, jeszcze według własnego wyboru słuchaczów, francuski, 
angielski, włoski, rossyjski lub inny słowiański, je ś li się zgłosi dostateczna liczba słuchaczów.

Na pierwszy rok akadem ii przyjętym  być może, kto ukończywszy niższe gimnazyum lub też niższą szkołę relną, po­
myślnie. zda egzamin rrstępny, oraz i taki, który przy egzaminie wstępnym okaże, iż bez szkół wzm iankowanych posiada potrzebne 
wiadomości. D la takich zaś, którzy nie m aja potrzebnego wykształcenia, założono kurs przygotowawczy, na  którym  będą wykładane 
religia, języki czeski i niemiecki, arytm et>ka, jeografia, historya, nauki przyrodnicze, kaligrafia i rysunki.

O płata szkolna, k tó rą  sić skałada w dwu ratach na  początku każdego półrocza, wynosi w akadem ii n a  rok 120 złr. 
w. a., za kurs przygotowawczy zaś 100 złr. w. a.

Wpisy rozpoczną sie dnia 26 września i trwać będą do końca tegoż miesiąca. — Zgłoszenia przyjm uje przedpołudniem  
od godziny 8 do 12, po południu ód 2 do 4 dyrekeya akademii, k tóra się znajduje na Małym K ynku staromiejskim pod liczba 4. — 
Tam udziela się także na żądanie bliższych szczegółów, tudzież życzącym sobie tego, poleca sie rodziny, u  których akademicy m o­
gą znaleść pomieszkamie z wszelkiemi. potrzebam i domowemi.

W Pradze dnia 3 sierpnia 1873 roku. (4512 1-4).
W  imieniu W ydziału dla fcałożenia i u trzym ania czeskosłowiańskiej akademii handlowej:

A lojzy Olivo, E m anuel T onner
prezes. . ,, dyrektor akademii.

Taka sama sikawka z żelazną skrzynią na 
wodę 145 złr.

Z żelazną skrzynią na wodę i przyrządem 
ssącym 160 złr. (4533 2-12)

Obie także z wężami i pierścieniami.

Józef Oesterreicher,
F a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n  

Wiedeń, Akademiestr. 3
Od 12 listopada 1873 n  ktL w własnym domu 

Wiedeń, Victorgasse 22.

zupełna z dwiema kruszcowemi podstawkami im o- 
sięźnemi wentylami wraz z 1L - stopowym wężem 
ssącym, 30-stopowym wyrzucającym n a  2 -ko ło­

wym wózku 1 3 0  552

Najlepsza sikawka flo opia

W drukarni „Kraju" pod zarządem St. Gralichowskiego.


